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— W przyszłą Sobotę, t.j. dnia2go przyszłego mie­
siąca, przypada Uroczystość O c z y s z c z e n ia  N. M a r j i  
P a n n y , albo N. M a r j i  P a n n y  G r o m n ic z n e j . W dniu 
tym święcą się odwiecznym zwyczajem w kościele 
Gromnice, które następnie służą pobożnym w najwa­
żniejszych chwilach ich życia, a zwłaszcza w godzinę 
śmierci. W kilku tutejszych kościołach, z powodu tej 
Uroczystości, odprawią się Odpustowe Nabożeństwa. 
Jako to: w kaplicy Literackiej przy kościele Archi- 
Katedralnym, oraz w kościołach: Śgo Jacka przy u- 
licy Freta, Śgo M a r c in a  przy ulicy Piwnej, otej I r ó j . 
c y  na Solcu, iStej A n n y  na Krakowskiem-Pr^edmie- 
ściu. W kościele zaś Opieki Śgo J ó z e f a , na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, dopołudniowe Nabożeństwo Ma­
tek Chrześcijańskich.

— Dokończenie Najwyżej zatwierdzonej w d . 19 
(81) Grudnia 1866 r., Ustawy czasowej o Kassach Mi­
nisterstwa skarbu w Gubernjach Królestwa Polskie­
go, wraz z Etatem urzędów i summ na utrzymanie 
Kass M in is te r s tw a  skarbu, zamieszczone jest w oso­
bnym dodatku do Nru 23 „Dziennika Warszawskie- 
go.“ (Dz: Warsz:).

U K A Z  
Do R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

Uznawszy za pożyteczne, dla skuteczniejszego roz­
winięcia pocztowych stosunków pomiędzy Królestwem 
Polskiem a Cesarstwem, poddać pocztowy wydział 
w Królestwie, pod bezpośrednie zawiadywanie Mini- 
sterjum Poczt i Telegrafów Cesarstwa i przyjąwszy 
wnioskiem w tym przedmiocie Komitetu do Spraw 
Królestwa Polskiego, Rozkazujemy:

1. Włożyć na Ministerjum Poczt i Telegrafów, od 
dnia 1 (13) Stycznia 1867 roku, bezpośredni zarząd 
wydziałem pocztowym w Królestwie Polskiem.

2. Ze wszystkich biur pocztowych Królestwa utwo­
rzyć czasowo Okręg pocztowy, pod nazwiskiem Za­
chodniego.

3. Bliższe miejscowe zawiadywanie Zachodnim O- 
kręgiem Pocztowym w bezpośredniej^ zależności od 
Ministra Poczt i Telegrafów, poruczyć Naczelnikowi 
Zachodniego Okręgu Pocztowego.

4. Do pełnienia obowiązków Pomocnika Naczelnika 
Zachodniego Okręgu Pocztowego ppd względem za­
wiadywania Pocztamtem Warszawskim, przeznaczyć 
Zarządzającego wydziałem pocztowym w Gubernji 
Warszawskiej.

5. Z poddaniem wydziału pocztowego w Królestwie, 
pod bezpośrednie zawiadywanie Ministerjum Poczt i 
Telegrafów, wszystkim urzędom w biurach i zarzą­
dach pocztowych w Królestwie, nadać nazwy odpowie­
dnich urzędów w Cesarstwie i podzielić je  na klassy. 
Przemienić również i nazwy biur pocztowych odpo­

wiednio do nazwy takowych biur w Cesarstwie, z po­
działem Urzędów pocztowych na klassy.

6. Pozostawić Ministrowi Poczt i Telegrafów u rzą­
dzanie biur pocztowych, zwijanie tychże, podnoszenie 
do klass wyższych i rozszerzanie przez powiększenie 
liczby osób, nie przekraczając wszakże wysokości 
summ na ten cel wyznaczonych.

7. Naczelnika Zachodniego Okręgu Pocztowego 
mianować i uwalniać przez Najwyższe Ukazy, na 
przedstawienie Ministra Poczt i Telegrafów.

8. Wszyscy inni, pozostający w służbie Zachodnie­
go Pocztowego Okręgu, mianowani i uwalniani być 
mają na zasadzie przepisów w Cesarstwie obowiązu­
jących, z pozostawieniem Zarządowi Okręgu Zacho­
dniego: a) mianowania na te urzędy, których obsa­
dzanie w Cesarstwie zależy od Departamentu Poczt; 
i b) wchodzenie do tegoż Departamentu z przedsta­
wieniami co do mianowania tych osób, przeznaczenie 
których potwierdza Minister Poczt i Telegrafów.

9. Urzędującym w Warszawskim Okręgu Poczto­
wym zapewnić też same prawa i prerogatywy w pozy­
skiwaniu ran g i otrzymywaniu nagród, z jakich korzy­
stają w ogóle urzędnicy innych wydziałów poczto­
wych w Cesarstwie; dozwolić przeznaczenia na posa­
dy etatowe i pozostawienie na służbie osób nie ma­
jących rang, a oraz dopuszczenia do pracowania 
w biurach pocztowych, w celu obznajmienia się ze 
służbą, osób nie będących w służbie.

10. Ustawę emerytalną utrzymać w swej mocy ja ­
ko obowiązującą dla wszystkich zostających w służbie 
lub i rozpoczynających dopiero w Zachodnim Okręgu 
Pocztowym, wyjąwszy jedynie osoby, które do tej 
służby przechodzą z Cesarstwa, lecz z pozostawieniem 
i tym ostatnim prawa, stosownie do życzenia, do u- 
czestniczenia w stowarzyszeniu emerytalnem na zasa­
dzie istniejących przepisów.

11. Wszelkie rozporządzenia, dotyczące wprowa­
dzenia w wykonanie postanowień niniejszych, które 
niezwłocznie w Dzienniku Praw zamieszczone być 
mają, wkładamy na Ministra Poczt i Telegrafów, za 
porozumieniem się z Namiestnikiem Naszym w Kró­
lestwie Polskiem.

Rządzący Senat, w celu wykonania niniejszego, nie 
omieszka wydać właściwego rozporządzenia.

Na oryginale Własną J ego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ ALEXANDER. “
W S. Petersburgu, 

dnia 19(31) Grudnia 1866 r. (D. W.)

— D yrekc ja  G łów na T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem ­
sk iego .—W  skutku  żąd an ia  przez stronę in teresow aną w nie­
sionego, a  właściwemi dowodami popartego i w zas tosow a­
n iu  się do A rt: 3go Najwyższego U kazu, z d n ia  14 (26) 
G rudnia 1865 roku, o poszukiw ania zagubionych lub  sk ra ­
dzionych L istów  zastaw nych lub kuponów, pod a je  do po-
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wszeehnej ■wiadomości: iż Xiądz Ignacy Borzęcki, utracił 
Listy Zastawne Okręgu 3go, Serji 2ej lit: C. Nr 222,269 do 
227,247, 232,695, wszystkie z pięcioma kuponami. Ostrzega 
się  przeto, że obieg powyższych Listów je st zakwestiono­
wanym, i że  w skutek tego, każdy nabywca Listów i k u ­
ponów wzmiankowanych, byłby powołanym przez poszkodo­
wanego Xiędza Ignacego Borzęckiego do rozprawy sądowej 
o własność zakwestionowanych Listów Zastawnych i kupo­
nów. (Dz: War:).

— Z arząd  ochrony Mikołajewskiej dla dzieci żoł­
nierskich w Warszawie, podaje do wiadomości, że za 
zezwoleniem Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego Namie­
stnika, dany będzie w Niedzielę, 22 Stycz: (3 Lutego) 
w salach Klubu Ruskiego, wieczór tańcujący, na ko­
rzyść ochrony Mikołajewskiej dla dzieci żołnierskich, 
za opłatą od biletu wejścia po rs. 1 od każdej osoby: 
damy i kawalera. Wszelka ofiara nad powyższą opła­
tę, przyjętą będzie z wdzięcznością. (D. W.)

— Przyjechał do Warszawy Rzeczywisty Stanu Wo- 
roncow- Weljaminow, z Krasnego-Stawu.

— W  kościele parafjalnym P a n n y  M a e j i , na No­
wem Mieście, w dniu jutrzejszym, (we Środę), jako 
w drugą rocznicę zgonu ś. p. Stanisława Wilkoszew- 
shiego, Mecenasa, odprawione zostanie o godzinie 10 
z rana, Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy tegoż, 
na które pozostała w nieutulonym żalu Żona wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­

mych. (8270____________________

— Dziś, o godzinie l le j ,  w kościele Śgo A l e x a n ­
d r a , pobłogosławionym został związek małżeński 
między Panną Rozalją Bogusławską, córką św. p. 
Wojciecha Bogusławskiego, Kapitana Gwardji byłych 
Wojsk Polskich, a Panem Ludwikiem Dąbrowskim, 
Obywatelem Ziemskim. Obecna Rodzina i Przyja­
ciele, składali serdeczne życzenia młodej parze, do 
których i my z serca swoje dołączamy.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor upraszać szanowne osoby, które raczyły przyjąć 
udział w częśei muzycznej Teatru Amatorskiego, na 
dochód ubogich dać się mającego, aby były łaskawe 
przybyć na próbę jutro, we Środę, o godz: 4 '/2 z po­
łudnia, do sali Kralla i Sejdlera, właścicieli fabryki 
fortepjanów, pod Numer 1372, przy ulicy Marszałkow­
skiej.

— Od Wydawcy Tygodnika lllustrowanego. — Po­
czątek powieści, p. t. Helena, jako uzupełnienie cało­
ści, przyrzeczony nowym Prenumeratorom, dodruko­
wany został. Prenumeratorom z prowincji, którzy 
adressy swoje nadesłali, wysyła się on jednocześnie 
z ogłoszeniem ; abonujący zaś w Warszawie, raczą 
zgłosić się do Redakcji, lub Kantorów, w których o- 
trzymują Tygodnik /Ilustrowany.— Józef Unger.

— Wkrótce wyjść ma na widok publiczny, ulubio­
ny i często grywany przez różne orkiestry tutejsze 
Mazur, skomponowany przez Pana Tomasza Całajew- 
skiego.

— Pan Józef Szlezygier, Nauczyciel szkoły powia­
towej w Koninie, przygotował już w całości rękopism  
Polsko-Ruskiego Słownika, zastosowanego do potrze­
by urzędników, którego druk ma być wkrótce rozpo­
częty.

— Panie Redaktorze! Chociaż przed kilkoma dnia­
mi odwołałeś się do czułych serc właścicieli domów, 
aby mając wzgląd na nasze nosy i głowy, kazali po 
odtrącać sople wiszące u dachów, chociaż niektórzy 
z nich, obawiając się obarczyć swoje sumienie, mogą- 
cemi ztąd wyniknąć scenami arcy-dramatycznemi, 
kazali zagrodzić przejście pod ich domami, jednakże 
nazajutrz po ogłoszeniu, byłem świadkiem sceny bar­
dzo krotochfilnej. Na pewnej ulicy, pod pewnym do­
mem (niechce drażnić właściciela), przechodziła ła­
dna dziewica, wybierając drobną ąóżką, o potężnym 
obcasku, najsuchsze miejsca, aby bócików niezabłocić. 
Gdy w tem smagły a błyszczący sopelek,oderwawszy 
się od grona licznej swojej familji, pada ostrym koń­
cem na szczęście, w sam środek głowy przechodzą­
cej, mówię na szczęście, bo gdyby był minął ową 
ostrygową skorupę ze wstążkami, którą teraz płeć 
piękna nosi w miejsce kapeluszy, nieobeszłoby się 
bez rany!.'.. Postępujący za nią młodzieniec o czupur- 
nej minie, z druciannemi wąsami i spiczatą hiszpan­
ką, widząc stróża z tejże samej kamienicy, zamiata­
jącego rynsztoki, zaczął mu robić gorzkie wyrzuty za 
taką nieoględność gospodarza. Co mu tam na to od­
powiedział stróż, nie wiem, dość, że młodzian zaczer­
wienił się, i zaczął unosić się straszliwie, gestykulując 
rękami, gdy nagle brzemiena, a nad 6amą rynną wi­
sząca śnieżna lawina ze sunąwszy się, pada aa głowę 
młodego rycerza i pudruje go aż do pasa!... Zanim 
waleczny młodzieniec oswobodził twarz swoją od tego 
mroźnego pocałunku, dziewicy już nie było, a stróż 
uciekł;— znalazł się tylko otoczony zgrają ulicznych 
łobuzów, który trzymając się za boki, śmieli się do 
rozpuku. Dla tego mój Redaktorze donoszę ci o tym 
przerażającym wypadku, abyś troskliwy o życie na­
szej płci pięknej poradził jej, że gdy już koniecznie 
ma nosić stroiki w formie jakichś skorupek, niechże 
wybiera żółwią, ta więcej osłaniając jak samo tylko 
ciemię, w każdym przypadku będzie bezpieczniejszą. 
Ale zdaje się, że twój głos,będzie głosem na puszczy, 
boć to przecie i Pan Bajron powiedział:

Albo kobieta!... kiedyż kobiecie,
Kto się poważy sarknąć na w olę!-

Serwus, Wawrzyniec K...
P. S. Moja połowica tym razem nieposzła za modą, 
i chodzi w kapeluszu dawnipjszej daty, to też na uli­
cy wygląda obok modnych Pań jak xiężyc w stodole.

— W wielu handlach Warszawskich, sprzedają te­
raz kapelusze męzkie, na wieczory umyślnie wyrabia­
ne, znane już zresztą pod nazwą chapeau-claque. Dziś 
zastosowane ulepszenie w tego rodzaju kapeluszach, 
sprężynowych, dających się składać na płask, polega 
głównie na tem, iż są pokryte umyślnie na ten cel ro­
bionym atłasem  i tym sposobem, pomimo ocierania 
się ich obwodu wśród ciżby, nie ulegają podnoszeniu 
się barwy , jak to ma miejsce w kapeluszach filcowych 
i jedwabnych. Takie kapelusze w odpowiednich pu­
dełkach pomieszczone, doskonale się również nadają 
do podróży, gdyż mało zabierają miejsca i nie ulegają 
zgnieceniu. Magier w pamiętnikach swoich o War­
szaw ie, twierdzi, że on dał pierwszy model kapelusza 
okrągłego z dnem plaskiem, niejakiemu Jędrzejowi 
Bacher, ówczesnemu kapelusznikowi, który też od r.
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1781 kapelusze cylindrowe w Warszawie wyrabiać

— "Wkrótce przy ulicy Senatorskiej w domu P. Da- 
widsohna, obok handlu P. Dobrycza, założony zosta­
nie pierwszorzędny magazyn strojów i sukien dam­
skich. Właścicielka jego, dobrze znana w Warszawę 
z utrzymywanego w niej niegdy, podobnego zakładu, 
bawi obecnie w Paryżu, zkąd powróci z całym zapa­
sem najświeższych nowości. 7oriaJ . .

— W tych dniach nadszedł do Składu Zapałek i 
Rozmaitości L. Pocieja, przy ulicy Senatorskiej|, Nr 
632, obok Poczty, świeży transport Zapałek w *-dęb­
skich S. M. Polaka, w rozlicznych g ^ ^ f ^ i e l s k i d H  
znajduje się znaczny zapas smarowideł Ang 
Belgijskich do wozów, maszyn, try b ó w it.d  nież 
smarowideł Szwedzkich do s k ó r ,  i  elastycznych do b u ­
tów, nie przepuszczających wilgoci. nCrłnszonem

— Dnia 1 Lutego, Piątek, jak już bj o
danym będzie w Resursie 9 b?w !  w zrv daw 
z y c z n y  Instrumentalno-wokalny, na k J rodzin 
będą bilety bezpłatnie dla Członków- i ich rodzm 
w dniach 30 i 31 Stycznia, od dej do lOej. w wmczór, 
zaś w dniu zabawy, od godziny 3ej do > J  j ,
w lokalu Resursy. Osoby życz;ące sjobwb uwestmczyć
w kolacji, zapisaa.Bit o 
czme, do godz:10ej wwieczoi, p

nie bf t 2 f  K urjSze L ubelskim - We wsi Do- 
maniżu Pow^ Lubelskim, parafji Łaszczów obrządku 
łacińskiego, Marjanna Hodurska, żona Ludwika, wło- 
ścianka, w dniu 11 Grudnia r. z., porodziła troje dzie­
ci, to jest dwóch synów i córkę która była bez ust. 
Dzieci te w kilkanaście minut po urodzeniu i ochrzcze­
niu, żyć przestały, matka zaś ich znajduje się obecnie 
w należytym stanie zdrowia-

— Wczoraj, przy ulicy Królewskiej, zgubioną tor­
bę ze skóry Amerykańskiej, z rozmaitemi notatkami, 
podaniami, oraz xiążkami do nabożeństwa, odebrać 
można za udowodnieniem, w Redakcji „Kurjera War­
szawskiego". .

— Kto zgu b ił przed parą dniami ozdobną złotą 
pieczątkę, jak  się zdaje od breloków, około kościoła 
Śgo  A n d r z e ja , przy ulicy Senatorskiej, może o niej 
powziąć wiadomość od organisty kościoła Sgo Ka­
z i m i e r z a , na Nowem Mieście, w domu pod Nrein 
314.

— W rocznicę urodzin córki mojej. Marji, składam 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego rs. 1 dla biednej 
wdowy Zacharskiej.— Mletzko.

—  Złożono w Redakcji K u r je r a  W a r s za w sk ie g o  
rs. 9, jako w rocznicę śmierci ś. p. Józeja Cz:, zmar­
łego w Kaliszu, z prośbą o westchnienie za spokój 
duszy nieboszczyka, a mianowicie: rs. o dla lek u  

r O ffen h am m er, ubogiej wdowy, ociemniałej, matki 4ga 
małoletnich sierot, w najopłakańszej nędzy zostającej, 
przy ulicy Nowogrodzkiej, pod Nr 1593 mieszkającej; 
rs. 3 dla Chojnackiej z trojgiem dzieci, zamieszkałej 
przy ulicy Marjensztadt pod Nr 2642, i rs. 3 dla Jana 
Lubowieckiego, ojca trojga dzieci, obecnie dotknięte­
go paraliżem, i niemającego żadnego sposobu do ży­
cia, zamieszkałego na Pradze pod Nrem 409, w domu 
Wnej Skoryny.— Od A. W. zL . rs. 1 dla i .  Ofjenham- 
mer; kop: 50 dla Zofji z Wolskich Neuman, i kop: 50

dla ubogiej szwaczki, która dziennie zarabia 10 kop:
(jak było ogłoszone przez Doktora w Nrze 10 niniej­
szego pisma).

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 24go Stycznia. .— Zapewniano 

dziś, że Pan Rouher, przez czas zarządu wydziałem 
finansów, ma się zająć, w porozumieniu z Panem M. 
Chevalier, reformą akcyzy.—Słychac, że Marszałek 
Randon za utratę Ministerstwa, wynagrodzony zosta­
nie Gubernatorstwem Inwalidów, lub Wiekiem Kan- 
clerstwem.— Krąży tu wieść, że horyzont polityczny 
od strony Wschodu zachmurza się. — Rząd Amery­
kański nie myśli się podobno sprzeciwiać upoważnie­
niu względem wstępowania wojskowych Francuzkich 
do służby Mexykafiskiej. Dotychczas jednak żaden 
z żołnierzy korpusu expedycyjnego nie korzystał z o- 
wego upoważnienia Marszałka Bazaine. — Dyrektor 
dziennika „La France Chorale", Monitora Orfeonistów 
i stowarzyszeń instrumentalnych Francuzkich i Za­
granicznych, organizuje na początek Lipca r. b. w Pa­
ryżu, uroczystość między-narodową i konkurs muzy­
czny.— Główne stowarzyszenia Francji już się na ta ­
kowy zgodziły, a prassa chętnie popiera ową myśl 
czysto-artystyczną.— Na wczorajszej Radzie ministe- 
rjalnej, po której zaraz nastąpiła dziś druga, nazna­
czono termin otwarcia Ciała Prawodawczego. Pan 
Rouher ma przedstawić budżet zaraz w pierwszych 
dniach posiedzeń, tak, iż zaraz będzie się mogło za­
cząć rozstrząsanie, a ogólne rozprawy zakończone zo­
staną w połowie Marca. (Schl. Ztg).

WŁOCHY.—Coraz więcej mnoży się dowodów, po­
zwalających powątpiewać o powodzeniu projektu fi­
nansowego P. Langrand-Dumonceau. Spotyka on o- 
pór w całym kraju, nie tyle ze względów finansowych, 
ile raczej z powodu socjalnych i politycznych zasad, 
na jakich się opiera. Deputowani na swych wieczor­
nych zebraniach, odzywają się po większej części nie­
przychylnie o owej kombinacji, a Minister Skarbu wi­
docznie zaczyna być zakłopotanym. Przed kilku dnia­
mi nie pokazał się on wcale w Izbie, obawiając się 
niedyskretnych pytań, a słychać nawet, iż ogólny plan 
owej operacji. finansowej, o której szczegóły nie są 
dotychczas wiadome, cofnął z drukarni. — „Nazione" 
donosi, że Austrja wydelegowała Radcę Ministerial­
nego Lognado, dla zawarcia taktatu  handlu i żeglugi 
z Włochami. — W Rzymie zamordowano Żuawa Pa- 
piezkiego. Doniesienia jednak dzienników, tak co do 
szczegółów żbrodni, jak i zbrodniarza, są sprzeczne. 
Jedne utrzymują, iż zamach ten uknuty jest przez 
stronnictwo ruchu, inne zaś, że morderstwo było po- 
prostu następstwem kłótni. (Schl. Ztg).

A M ER Y K A .— J o d . Belge" podaje smutne wiado­
mości z Mexyku o militarnem położeniu tamecznego 
Cesarstwa. Arraja Jenerała Mejia, czoło wojsk Ce­
sarskich, jest podobno zupełnie zdemoralizowana, a 
republikanie zajęli nader ważne punkta: San-Luis, 
Potosi, Guadalajara i Aguas Calientes. W obec takich 
okoliczności, prawdopodobnem zdaje się być doniesie­
nie, iż Marszałek Bazaine wysłał do Juareza pełno­
mocnika, dla wyjednania uznania pretensji pienię­
żnych Francuzkich. (Nordd. A.  Z.)
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Ostatnie Wiadomości.
Podług wieści dziś rozszerzonych w Paryżu, dzień 

otwarcia obrad Ciała Prawodawczego został oznaczo­
ny na Radzie Ministrów 23go b. m. „Monitor11 zape­
wne wkrótce o nim zawiadomi. Jedni przypuszczają, 
że otwarcie nasf.ąpi 14go, inni że 18go Lutego.— Od 
daty tej samej Rady, zauważano także w sferach rzą­
dowych Francuzkich pewne symptomata pokojowe. 
Ze wszech stron zapewniają, że Cesarz w tym duchu 
będzie miał mowę przy zagajeniu Izb, oraz że PP. 
Rouher i Moustier, dadzą jak najbardziej uspokaja­
jące objaśnienia na interpellate jakie im czynione 
będą. Szczególniej zadowalniającemi mają być oświad­
czenia Rządu co do stosunków Francji zPrussami.

Ruch dążący do zjednoczenia krajów Niemieckich 
z Prussami, objawia się nietylko w czterech Państwach 
Południowo-Niemieckich, ale także i między ludno­
ścią Niemiecką prowincji Austrjackich. Dopomaga 
do tego federalistowska polityka wewnętrzna Gabi- 
netu Austriackiego.____________ (Ind. Belge).

PrzyjeełiRli do Warszawy:
Ciechom ski L udw ik Ob: z K ezłowa; Jez ie rsk i K aro l H r: 

z  M ińska; Popkow ski M arceli Ob: z Szewa; W o d zjń sk i J ó ­
zef Ob: z Zaborów ka

Wyjechali: Ciągliński Jó z e f Ob: do Iwangorodu; Ko­
sińsk i J a n  Ob: do B ieły; Pieszczyński Jó ze f Ob: do R ad ży , 
n ia ; R oszkowski J a n  Ob: do P u łtuska .

W yjechali za granicę: R o h r O skar A rch itek t 
do P ru s ; W ereszczyński N azarjusz  Ob: do W rocław ia.

W dowa po Urzędniku,
do zas tąp ien ia  m iejsca M atki, lub też  do tow arzystw a; w re­
szcie do pielęgnow ania w wieku Osoby, poszukuje m iejsca.— 
W iadom ość przy  ulicy B rack iej i W idok pod N rem  1578 , u 
R ządcy Domu. ( 153 .)

> P o d  N r 1424, przy  ulicy Chm ielnej, drugi dom od u- #

> licy M arszałkow skiej, idąc  do Kom ory, je s t  do wyna- \ 
ję c ia  od W ielkiej Nocy M I E S 1 B K A I I T E ,  n a  ja k i #  

»  zak ład , złożone ze Sklepu, i 4 Pokoi, z k tó ry ch  w je -  
g  dnym  m ieści się B illard , K uchnia  A ngielska, D rw aln ia  \  
\  i Piw nica. (8 21 ) g

Nagrody Rs. 5.
W  przejeździe z ulicy Nowy-Świut n a  Chm ielną, został 

w yrzucony z sanek Hf u f skonksowy, z podszew ką czarną, 
w rzu ty  Szkockie. Ł askaw y znalazca raczy zwrócić, pod N r 
1 2 6 0 , do dom u W go Sm olikowskiego, przy u licy Chmielnej 
na  2gie p ię tro , pod N r 5ty, do P an a  T roschel. (873)

Skład Hurtowy i Cząstkowy
W I »  I  I J I l M H  i r K S Ó l I

p rzy  ulicy Sio K rzyzkiej i  róg Szkolnej Nr 1328.
Poleca się wszelkiemi doboram i Wriu, Parteru 1 P i­

wa Angielskiego, Araków, L lknorów  za­
granicznych, Oliwy, Sardynek, marynaty, 
Pasztetów Strasburgsklcli. Zim nych i gorących 
Przekąsek w każdej porze dostać można.

F. SPRIYGER. (775.)
RRYYDZA W ęgierska świeża.
S E R  R onikierowski.
PAS5ETETY Strasburgsk ie  w T erynkach .
PASZTET Y na funty.
HAUIOR prasow any i świeży.
sŁEDSEIE pocztowe w %  i V4 bary łkach ; poleca

Sk ład  W in i D elikatessów  Alexandra Racquet, 
w gm achu T eatra lnym . (2o,ooc.)

KALAFIORY z A lgieru, nadeszły  do H andlu  A- 
Stępkowskiego. (2 0 ,6 4 6 .)

OSTRYGI Ostendzkte 1 Holsztyń­
skie, wyborowe, codzień św ieże w H andlu  
W in, Antoniego Stępkowskiego.

(15,285)
OSTRYGI wyborowe, Ostendzkie i 

Holsztyńskie z F lensburga, nadchodzą co­
dziennie do Składu  W in i D elikatesów  A- 
Rocquet, w Gm achu T eatra lnym , ( i 6 ,9 1 4)'

~TM TB WIEŁMI
Dziś, Syn Giboyer'a.—Jutro, Hugonoci, przez Ar­

tystów Włoskich. Abonament zawieszony.
t e a t r  lU M e jg m n r o ś c i .

Dziś, Don Pasquale, przez Artystów Włoskich. A- 
bonament zawieszony.—Jutro, Żony uczonych.—Szu ­
ka siebie.

RESURSA ORYWATELSKA. — Codziennie 
K oncert O rk iestry  Bilsego. — Początek  o g 7ei wieczorem.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałacu  Ka- 
zim ierow skim , w pawilonie na  lew o, we C zwartki i N ie­
dziele bezpłatn ie, od godz: loej rano  do 2 ej po południu.

WYSTAWA Zachęty Sztuk Pięknych, co­
dzienn ie  w H otelu  E uropejsk im .

MUZEUM ANATOMICZNE
W H O T E L U  W I L E Ń S K I M ,  
jeszcze c»as krótki do obejrzenia, po 

zniżonej cenie.
W ejście od osoby tylko kop. 1A

A. K ALLENBERG. ( 5 1 9 .)

Ju tro , t. j .  dnia 30 S tycznia  b. m, w salonach Doliny 
Szwajcarskiej, gdzie w głównej sali urządzonym  je s t 
ogród zimowy, daną  będzie SZÓSTA REDUTA. Osoby 
m ogą być w m askach lub bez—  Om nibusy kursow ać będą 
z placu T ea tra ln eg o  i K rasińskiego, całą  noc, do D oliny i 
napow ró t.—Z dozw olenia JW . Je n e ra ła  O ber-Policm ajstra , 
osobom , przybyw ającym  na R edutę  do Doliny, wydawane 
będą  przy wyjściu, b ile ty  do pow rotu po 12  godzin ie.—Po - 
czą tek  o godz: 1 0 .— Cena wejścia od osoby rs . 1. (21,150)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D nia 29 S tycznia 1867 r.

Żądano |  Płacono 
Ruble i K opiejki sr:

Monety i Papiery:
P ó ł im perjały  rossyjskie rs 6 k. 10 .
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 5 0 .
Obiigi skarbow e lo o  rs., (oprócz k u p :)
L is ty  zast: 3 okresu, I. s., za  rs. 1 0 0 ,
L isty  zast: 3 okresu, II . s., za rs. 10 0 .
L is ty  likw idacyjne, za  rs. 100  . ,
N ow aR os: pożyczka prem : z r .  186 5 ,

» „  „  z r . 1866.
B ile ty  B anku C esarstw a . . . .
A kcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:,
Akcje D rogi żel: W arsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ros: D róg Żelazn:.
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-L odzkie  . . .

W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 10 0 , r s .—k. 4 l ’/ 0 
Od Listów  likw idacyjnych k. 6 5 %

73 33 — —
79 83 — —
74 33 —• —
59 ___ 58 50

107 50 107 —
106 — 105 50

— — — —
55 17 — —

117 — — —
8S 50 — —

— — — —

Ceny Targowe W a r a n a wakie D. 28 Stycznia
płacono: Z a korzec pszenicy od rs. G kop. 75  do rs. 7 k. 65; 
ży ta  od rs. 4 kop. 65 do rs. 5 k. — : owsa od rs. 2 kop. 55 do rs. 
2  kop. 70; gryki od rs. 3 kop. 60 do rs. 4 k. —; kartofli od rs.
2 k. 10  do rs. 2 k. 2 5 .

Okowity płacono dnia 28 S tyczn ia , za wiadro od rs:
3 k . 6 0 , do rs. 3 k. 68; za  g a rn .o d  rs. 1 k o p -17’A d o rs. l k .  2 0 .

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KURIERA "WARSZAWSKIEGO Nr 24.
Wtorek. — Dnia 2 9 g o  S tycznia.  —  R ok 1867.

* -s — a ■ od godziny lo-ej z rana do l-ej z południa, wyjąwszy dni
świątecznych.

w W arszawie dnia 14 (26) Stycznia 1867 roku. 
p. o. Prezesa Dyrekcji Rządowej Teatrów 

Jenerał-M ajor H a n k e ,  
za Dyrektora Teatrów, Gwozdecki. (D. W.)
KOMITET GOSPODARCZY 

Lejb-Gwardji W ołyńskiego Pułku  
Ju tro , to  jes t dnia 18 (30) Stycznia 1867 r , o godzinie 

lo-ej z rana, w  dziedzińcu koszar Wołyńskich, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację, rozmaitych przed­
miotów wysortowanych, do l-ej Roty Roboczej Brygady 
Warszawskiego Wojennego Okręgu należących. In teres- 
sowani mogą zgłosić się w xzasie i miejscu wyżej oznaczo­
nym , gdzie poinformowani być mogą.

W arszawa daia 14 (26) Stycznia 1866 roku.
W  dniu 20 Stycznia (1 Lutego) 1867 roku o go­

dzinie lotej z rana sprzedane będą przez .publi­
czną licytację w Trybunale Cywilnym W arszaw- 
skim pod Nr 549: N i e r u c l i a m o ś e t  pod Nmi 

119 A, i 119 B, w Warszawie, przy ulicy Zapiecek położo­
ne stanowiące jedną Nieruchomość, składają się: z domu 
masiw murowanego, o parterze, lem , 2em, i 3em piętrze, 
z mieszkaniami na poddaszu, oraz innych zabudowań go­
spodarskich mające rozległości _ gruntu 1 1033/ ,  łokci kwa- 
dratowych. Licytacja rozpocznie się od summy rs: 18 3 2 5 , 
kop: 46. Vadjum do licytacji oznaczone jes t na rs: 2,’500! 
Bliższą wiadomość powziąć można w Kancellarji P isarza 
Trybunału Cywilnego w W arszawie, pod Nr 549  urzędują­
cego oraz u podpisanego Patrona sprzedaż tę popierającego. 
-W a rsz a w a  dnia 16 (28) Stycznia 1867 r. — Stanisław  
K u t n a m i  Patron. (D. W.)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność że od 
IS owego Roku a mianowicie od dnia l4go Stycznia r. b., 
otworzyłem R E S T A U R A C J Ę  w  H o t e l u  R z y m  
s k i n i ,  przy ulicy Nowo-Senatorskiej naprzeciwko Poczty. 
Zakład ten  od tylu la t w tern miejscu istniejący i przez 
starania dawniejszych moich poprzedników odpowiednio w y­
maganiom łaskawych gości utrzymywany i oceniany w opi- 
nji powszechnej, zamierzam pod kierunkiem moim podnieść 
i dawną przywrócić mu świetność i reputację. W  tym celu 
nie szczędziłem starań aby urządzić moją Restaurację tak, 
aby wszelkim życzeniom Szanownej Publiczności w zupełno­
ści zadosyć uczynić; poczyniłam obfite zapasy wszystkich 
artykułów do sztuki kucharskiej potrzebnych, nagromadzi­
łem wielki wybór Win w najlepszych gatunkach i D elikate­
sów, zaopatrzyłem się w Kucharzy biegłych w swoim fachu 
i ustalonej reputacji; urządziłem obiady: a  l a  e a r t e ,  t a ­
ble d’hote i abonamentowe; przyjmuje wszelkie obstalun- 
ki; podejmuję się sporządzania obiadów urzędowych, jak  
również na wesela i inne uroczystości. Wszystko sumiennie, 
punktualnie bez zawodu, po cenach przystępnych, odpowie­
dnio możności i życzeniom łaskawej Publiczności. Słowem 
wszystko uczyniłem i nadal nie zaniedbam ani na chwilę 
moich usiłowań ażeby Szzanowna Publiczność w zupełności 
ze mnie zadowoloną była, a  oddając się na sprawiedliwy 
Sąd ogółu, liczę na moje dobre chęci i na obfitość posia­
danych przezemnie środków, że firma moja wkrótce zasłuży 
się i znajdzie uznanie w opinji łaskawej Publiczności.—W in­
centy W o i l z y ń i s h i ,  R estaurator Hotelu Rzymskiego.
   (763).

Dnia 26 b. m., w przejeździe z dworca kolei żelaznej 
z Pragi do ulicy Senatorskiej, zgubiony został W O R E K  
podróżny, napełniony różnemi rzeczami, między którem i 
znajdował się medal na pamiątkę chrztu i dwie Ń iążki do 
Nabożeństwa. Łaskawy znalazca raczy to oddać pod Numer 
1776, rprzy ulicy Śto-Jerskiej, u Adwokata, za nagrodą rs. 
dwa. Także w tem miejscu żądaoe jes t Szczenię pó łro ­
czne, z gatunku żółtych buldogów; ktoby takowe miał do 
zbycia, raczy się zgłosić, a stróż miejscowy mieszkanie 
w skaże. (729)

Wiadainośei Literackie*
— Tygodnik Mód, Nr 4, wyszedł z d ru k u  i z aw ie ­

ra: Uryw ki spisane z pam iętn ików  Ja n a  Bugaja, (dokończe­
nie); K orrespondencja  z Paryża; Pogadanka tygodniow a- 
W ycieczka w Sandom ierskie (dalszy ciąg); G uDiorach; 0 -  
pis ryciny; P rzepis kuchenny; T o rt chlebowy d o sk o n a ły ; 
K orrespondencję—  W Dodatku, Powieść: „U ziedziczka 
Jod łow ca,“ przez Pau linę  W ilkońską (dalszy ciąg). Uo t e ­
go num eru dołączona ry c in a P a ry zk a  kolorow ana. — P re n u ­
m era ta  wynosi w W arszaw ie kw artaln ie  rs. 1 K- 50. na 
prow incji iw  Cesarstw ie półrocznie rs. 3 kop. 1 •

— Zorza, Pism o Niedzielne, Nr **7’ WZ Sze.d!: 
z druku i zawiera: Okropna tajemnica (°P°,wia , “
(piosenka), T. L e n a rto w ic z a ; W ę d ró w k i Sabaudczy ,przez
Teklę T.; Różne Różności: Panie miłosierdzia; K moszka 
całego świata (z obrazkiem); Zagadka.___________________

— Nakładem Xięgarni G e b e t h n e r a  i 7 ? '  
szły następujące utwory do śpiewu, z towarzysz - o r-

K r z y ż a n o w s k i  I g n a c y ,  Ojczenasz, ofiarowanyJW 
Hr. A lexandrze Potockiej, kop- 37 '/2. .

S t u d z i ń s k i  K a r o l ,  Róże, k w a ś n a  głos;
sopran, alt, tenor i bas, lub na jeden g . PJ

Są doenmabyc°ia we w szy stk ich  Składach Muzycznych w W ar-
szawie i na p r o w i n c j i . _______ _ ___________________ .

— Grywane najnowsze tańce na I l e j  M A S K A R A -  
D Z IE *
S t r a u s *  Folichon Quadrille, kop. 30.
V o g t< * , Prima-Donna, Polka, kop 2 2 1/,.  
L e w a n d o w s k i ,  Trebelli, Polka, kop.

— Władysław, Mazur, kop. 15.
Wyszły z druku nakładem Składu Not Józefa Kaufmana 

Krakowskie Przedmieście, Nr 442 .__________ ______

Nowe Kontredanse i Lansiery,
grywane przez orkiestry: Teatru Rozmaitości, Bilsego, Kuh- 
nego i innych, a wyszłe nakładem Xięgarni i Składu N ót 
Muzycznych i .  H a u t i n a n n ,  Krakowskie-Przedmieście, 
Nr 71 (442) są następujące:

B i l s e g o ,  Kontredanse z wesołych Kumoszek, cena ko­
piejek 30.

Lewandowskiego, La Ballet de Varsovie, Qua­
drille, kop. 30;

M u s s e t a ,  Quadrille a la Cour (Lansiery), kop. 3 0 .
’ S t r a u s s a ,  K ontredanse z Balu Maskowego, kop. 3 0 .

— Folichau Quadrille, kop. 30.
— Kontredanse z Orfeusza, kop. 30.
Suppego Kontredanse z 10 Cór, kop. 30.
V o g t a ,  Royales Quadrilles, kop: 30.
Powyższe Kontredanse nabyć można we wszystkich xię- 

garniach tak tutejszych, jak  prowincjonalnych.

DOMSESIENIA.
n i  au:ii4 . n  B a g n o m

TEATRÓW I WIDOWISK W KRÓLESTWIE.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 7 (19) L u ­

tego r. b. 0 godzinie 12-ej w południe, w biurze Dyrekcji 
Teatrów mieszczącem się w gmachu Teatrów, odbędzie się 
licytacja głośna in minus, na dostawę dla Dyrekcji Teatrów 
w ciągu la t 2-ch i miesięcy 10 -ciu, t. j, od dnia 17 Lutego 
(1 Marca) 1867 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1870 r., świec ste­
arynowych z najlepszego materjału w ilości około fuutów 
30 0 0  rocznie, od ceny po kopiejek 28 '/» za jeden funt 

Przystępujący do licytacji powinien złożyć kwit Banku 
Polskiego ua złożone w nim wadjum w ilości rs. 255  wgo- 
towiznie.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w biurze Dyrekcji Teatrów każdodziennie



-  o -

Środek od razu uśmierzający migrenę, 
ból głow y gw ałtow ny i Newralgję,

z n a n y

GUARANA
PP. GRIMAULT etC'.'»pt!K»rzy»PARVŻU

ROŚLIN

J e s t  to  lekarstw o n iew inne, a  w yłącznie r o ń l l u n e ,  
pochodzi z B razylji; sta ran iem  PP . G rim ault e t Cie do F ra n ­
cji sprow adzone, sprzedaje  się w pudełkach  po 12 pakieci- 
ków wraz z przepisem  zażycia  onychże, w języ k u  polskim , 
k ażd y  pak iecik  opatrzony  je s t  podpisem-. G rim ault e t  Comp.

D ostać  m ożna w W arszaw ie  w Składzie  M aterjałów  A- 
p tecznych P P . Gallego i M rozowskiego. (19,652).

a f e ;    ................
I K'RXKH’Y KWIATOWE,

sprzedają  się na  Nowym Świecie, w d o m u T ep litza  N r co.
G iraud, ogrodnik z P ary ża, sprzedaje  różn y ch  g a tu n ­

ków rośliny Kwiatowe, Krzewy, Drzewa iglaste i po leca ł 
zarazem  wielki w y b ó rró ż  remontantea so o g a tu n -’ 
ków, znakom ity zasób drzew owoćowych, a m ianow iciei 
Ja b ło u i i Grusz, k tó rych  owoce ważące od 3 do 4 fun-J 
tów  są do w idzenia. M aliny Indyjsk ie  12 gatunków , P o ­
rzeczki M arokańskie 12 gatunków , Szczepy w in n e j  
C hasselas’de F o n ta ineb leau  25 odm ian, Am aryllisy, L ilje,^ 
Cebulki kwiatowe, Rośliny karto flow ate  A frykańskie i i  

„ A m e ry k a ń sk ie ,  kw itnące od 4 — 5 m iesięcy; N asiona 1 
W  kwiatów, ja rzy n  i różne nowe rośliny, R ośliny  ro zm aite j 
a  służące do ozdoby salonów. Podejm uje się odsy łan ia  do ] 
^ d o m ó w i  na  prowincję wraz z opakowaniem . (353) _

Pigułki roślinne z Matiko,
P P : G R IM A U LT e t Comp. A p tek arzy  w Pąryżu . 

P ig u łk i te , niezaw odnej skuteczności przeciw  wszelkiego ro ­
d zaju  rzerzączkom , łączą  w sobie essencję M atiko i balsam  
kopajw y. n ie m ają najm niejszej, a ta k  odrażającej woni ko- 
pajw y i nie spraw iają odbijania  się; d la tego to poszukiw a­
ne  są przez L ekarzy .

Szprycow anie z M atiko, je s t  niezaw odnym  środkiem  na 
te ż  słabości dla osób, k tó re  wolą leczyć się środkam i ze- 
w nętrznem i, ja k  przyjm ować lek arstw a. K ażdy flakonik  o- 
p a trzony  je s t podpisem  „ G rim ault e t Com p.“

D ostać  m ożna w W arszaw ie, w S k ładach  M aterjałów  A p­
tecznych PP . Gallo i Mrozowskiego. (65)

S K R Z Y P C E ,  C
półtora  wieku mające, śą do sprzedania ,  przy u- \  
licy Elek tora lne j,  w domu Gminy E w a n g e l ic k o - #  
Augsburgskiej,  wprost Szppita la  Ś g o D u c h a ; wi- #  

= ' dzieć je  można od godziny lOtej z r a n a  do 4tej j  
$  wieczorem, pod N rem  1 mieszkania. (399.) \

Z  powodu wyjazdu we w si R udzienko pod m iastem  M ińskim 
i K ołbielą, je s t  do sprzedania  świeży

Garnitur Mebli mahoniowych,
K an ap a , S tół, 2 F o te le , 6 K rzeseł, Sto lik  do k a r t  i L ustro  
z a  rs. 120 —W iadom ość na miejscu, u  Rządcy d ó b r R udzien­

ko. (8 2 8 )
Po trzebny  je s t

Rządca Domu,
dobre j koriduity, z kaucją. W iadom ość przy u licy  N ow olip­
k i !  róg  D zikiej, N r 2236B, do W łaściciela  domu. (745)

|i

W  dobrach o 4’/ 2 m ili od W arszaw y, a  jedną  
m ilę od tra k tu  bitego R adom skiego położonych, 
k tó re  p rzerzyna  rzeka , donośną wodę m ająca, w okolicy le ­
siste j, m ogłaby być założoną  fabryka, n a  sile tej wody o p a r­
ta . K toby chciał z tego korzystać, proszony jes t, aby się  
zg łosił do H andlu  Sukiennego P an a  Grabowskiego, przy u li­
cy Miodowej, gdzie mu bliższa  inform acja udzieloną będzie.
_________________________________________________ (742)

Do sprzedan ia  z wolnej ręk i bez pośrednictw a,

DOBRA ZIEMSKIE,
położone w najkorzystn iejszym  punkcie  k ra ju , w wysokiej 
k u ltu rze , p iękn ie  zabudow ane i u rząd zo n e, czyniące docho­
du rocznie b ru tto  rs. 19 ,0 0 0 , z inw entarzam i kom pletnem i 
i całem  gospodarstw em . K a p ita ł po trzeb n y  je s t  rs. 1 0 0 ,0 0 0  
lub  mniej. W iadom ość w R edakcji „ K u rje ra  W arszaw skie-
go-“ (324)___________________

(KORA m ająca się udać do m iasta  Kijowa, może zna- 
U O U D iŁ , leźć m iejsce jed n o  w powozie, mającym  wyjść 
z H otelu  Paryzkiego w P oniedziałek , to  je s t  dn ia  4go L u ­
tego. W iadom ość w K antorze  Hotelowym. (747)

Wykwalifikowany w a d m ffira cjiT
znający P o lsk i i R usk i język , poszukuje posady na p 18arza  
do W ó jta  Gminy, jak o  ju ż  w tym  zawodzie pracujący lub też  
do gospodarstw a na Z arządzającego albo Leśniczego w czem 
ta k ż e  dokładnie obeznany. W iadom ość pod N r 2738, u lica 
G ęsta, w domu P. Sarnow icza, stancji N r 12 , w oficynie.

a   (822)
Z nieprzew idzianej okoliczności je s t  do zbycia

Maszyna do fabrykacji Musztardy,
w dobrym  stanie, za  p rzystępną  cenę. T am że je s t  do zbycia 
P ła Hzrz watowy, kołn ierz  i wyłogi fu trzane; za rs. 21 i 
Alglerka fu trzan a  za  rs  20, oraz Pokoik do wynaję­
c ia z m eblam i lub bez, każdego czasu, przy ulicy L eszno ,
N r 686. (825)__________________________________

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

Cztery duże Oleandry.
W iadom ość przy ulicy Tw ardej, pod N r 1098, w dom iiW go 
Grancow . S tróż miejscowy wskaże. (824)

Futro damskie, lisy,
k ry te  L jońskim  axam item , bez kołn ierza , za rs. 176, je s t  do 
sprzedania  w Domu Z arządu  W ojskowego (datfniej Skw ar- 
cow a),przy  Saskim placu w lewym pawilonie; wejście z b ra ­
my na lewo, n a2 m  p iętrze , za  szklanem i drzw iam i. W iado­
mość u lo k a ja  Grygorija Bogdanowa. (S3i )

Zaw iadam ia się W W. Panów , że  są do sprzedania:

Płaszcz psami Syhirskiemi podbity,
suknem  granatow em  poszyty, z odnową niedźwiadkow ą, oraz 
Futro, barany  czarne, suknem  ciem no-zielonem  pokry te  
i Palto czarne na wacie, oraz HarmonJa: W iado 
mość pod N r 1 0 5 4 b, przy rogu ulic Grzybowskiej i C iepłej, 
u W łaściciela  domu. (463) __________

J e s t  do sp rzed an ia

Kocz używany, mały,
w bardzo dobrym  stanie, praw ie jak  n o w y , z to r-  

deklem  i z dobrem  fasonem , K are ta  po tró jna , zagraniczna 
w dobrym  stanie, Bryczka na resorach  z fartucham i, zd atn a  
d la  obyw etelinaw ieś, W arszawskiej budow y! Kocz nowy śre ­
dni, z fordeklem , mocno zbudowany. W iadom ość pod Nrem  
712, przy ulicy Leszno, u  Stelm acha. (751)

Dwa Magle Wiedeńskie,
w dobrym  stan ie  do sprzedania, za um iarkow aną cenę.— 
W iadom ość u W łaścicielk i tychże Magli, róg  ulicy T w ardej 
i P ańsk ie j, N r 1222. (&20 )



i
\ JÓZEFA DAW IDSOHN,
^exvstuiacego przeszło od 40 la t, przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 453,)
Ł w  B O M U  W Ł A S N Y M .  g

N iżej podpisany, jed en  z najstarszych  K ollektorów  L o te rji w K rólestw ie Polskiem , zaw iadam ia S zanow nąjp  
^Publiczność, że  posiada  Ł O S 1 T  do klassy le j L o terji i 0 8ej, całe, w połów kach iw  ćw iartkach, w najróżnorodniej-, 
(szyęh N um erach. —Osobom na  prowincji zam ieszkałym , zapew nia akuratność  w za ła tw ian iu  ich zleceó.

W  Kantorze moim uskuteczn ia  się również sprzedaż i kupno wszelkich Papierów Publi­
cznych, iakoteż Monet złotych i srebrnych, po Kursach Giełdy Warszawskiej.

J Ó * E E  D A W I D S O H N .  (19.)

  IpjsUlHImu ./m  u b ł a :  m -  w  t w e ł k k i w
Id GIŁDJI KUPIEC,

w d n ó e h ®wj «l i  K a n t o r a c h :
a) przy u licy K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  w prost Odwacha.

K  b) przy  u licy Nowy-Świat wprost Or ynackiego.

t K upuje  i sp rzedaje  m onety złote, srebrne i w banknotach , tudzież  pap iery  publiczne zagraniczne i krajow e.- 
Niemniej załatw ia  w szelkie in te resa  b a n k i e r s k i e ,  mianowicie: wydaje ak redy tyw y , p rzekazy term inow e i p ła tn e ! 
g za  okazaniem , na  pierw szorzędne domy handlowe głównych Stolic Ł uropy , w szystko podług Kursów G iełdy W arszaw skiej J

■ KANTOR GŁÓWNY LOTERJI  EŁASSYCZNEJ
u  hbółzstw ic POI.SKIEM,

a ) przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście w p rost Odwachu.
b) przy ulicy Nowy-Świat w prost Ordynackiego, 

w którym padły «  5ej Klausie ubiegłej Loterii
K a .  3 5 , 0 0 0  c z y l i  Z i p  5 0 0 , 0 0 0  
B a  3 0 , 0 0 0  c z y l i  Z i p .  1 3 3  3 3 3  g r :  lO ,

Oprócz Wielu pom niejszych; m a honor polecić się Szanownej Publiczności losam i nowemi do klassy le j 108 L oterji. — ) 
^Osobom n a  prowincji zam ieszkałym , zapew nia się pośpiech i akuratność .

J U A i l l K  '  S T E L K E 1 V , Główny K ollek tor L o te rji w Królestw ie Polskiem . (20 ,8 2 1 .)

f z n a n e ,i  oddawna tu  poszukiw ane znajdują się w Składzie  Towarów R uskich T. Stanisław skiego, w gm achu T e a tra l-J ?  
nym. fiwiece te  obok wybornego palenia się i b iałości równej tu tejszym  fabrykacjom , zaleca ją  się p rzew yżką t r z e c h ^  
łu tów  na każdym  funcie, nettp.

W  T A M Ż E  S K Ł A D * ! E  . J E S T  D O  § P R * E D A \ I A

B L A C H A  T C K I U
^żelazna, walcowana, używ ana powszechnie n a  szyldy, pokrycia  dachów, pochwy do pa łaszy  i n a  w szelkie wyroby^ 
(B lacharsk ie , , (70.6.)

Od dnia 18go Stycznia r. b.,
C EN T CU K RU  ZNIŻONE

1) CUKIER Hermanów, Ostrów, Oryszen, w głowach, funt kop: 18. 
8) CUKIER piękny, biały, w głowach, fun t kop: 13>/,.
3) MĄCZKA Cukrowa, w najlepszym gatunku fun t kop: 15. (808.)



T arg i na  dostawę m ięsa, przy 2gim szwadronie 
W arszaw skiego Ż andarm skiego Dywizjonu odbyły 

się 22 Stycznia, p rze ta rg  zaś będzie 31 S tycznia b. r .o  go­
dzinie 10 z rana, w tem że sam em  m iejscu. Rzeźnicy tylko 
ci mogą, być przypuszczeni do targu , k tó rzy  są w blizkości 
koszar. (D. W.)

n i l  w Nowej - Arkadji, $
K  ly& 1  przy  ulicy M okotowskiej. jfi
■ I f l H a  P o ju trze , w Salonach Nowej - A rkadjiS j 

rzęsis to  ośw ietlonych, danym  będzie,?  
^ B A Ł .  Doborow a o r k i e s t r a  pod dyrekcją  P . Mel-tS 
* z a k  grać  będzie do tań ca . P o t r a w  tak  gorących j a k S  
■i z im n y ch , sm acznie przyrządzonych, oraz w szelk ichS  
^ C h ł o d n i k ó w  i N a p o j ó w  dostać będzie m ożna. ■ ' 
^P oczątek  o godzinie 3-ej. —C e n a  w e j ś e l a  5 0  k o p i C  

A n n a  P r o k u l s k a .  (451.1 §
.%WVVV%%'AVVVV.'.V'.%V»!r.V%V

Fortepjan orzechowy,
je s t do sp rzedan ia  za  rs. 225. W iadom ość w A - 
lei Je rozo lim skiej, N r 1582, N r m ieszkania 21, 

od godziny 3 do 5. (829)

M Dziś, to jest dnia 29 Stycznia r. b. f

Id an y  będzie B A Ł  kostjnm ow y,|
/ » ? rzy  ulicy T ręback iej pod N r 6 3 1  na l-szem  p i ę t r z e , ^  
n  przy rzęsistem  ośw ietleniu Salonów, n a  k tórym  do- S  
fb o ro w a  Orkiestra grać będzie. R I J F E T | |  
^ n a le ż y c ie  zaopatrzony  w Anpoje i Potrawy. jgjf

(20422 )

Dobra LESZNO,
w gubern ji P łockiej, pod Przasnyszem , są z wolnej ręk i do 
sprzedan ia, lub do zam iany na dom, z d o p ła tą  pewnej sum ­
my. W iadom ość dok ładn ie jsza  n a  m iejscu u w łaścicielki. 

   _ ___ (214)

Ekonom, Kawaler,

f

Dowody Bankn Polskiego,
na zastawione kosztowności, N um eram i 27 ,5 9 0  i 27,591 o p a ­
trzone, zaginęły. W zywa się zatem  posiadacza takow ych, o 
złożenie ich w K antorze  Banku, (8 2 6 )

Potrzebny jest zaraz lOTEL dużyT
d la  Osoby chorej, u k tórego bydź powinien podnóżek. — 
U prasza się o złożenie ad resu  w Redakcji R u rje ra  W a r­
szawskiego. (532.)

J e s t  do sprzedania

Szafa stara, duza,
oraz Tualeta dam ska, za cenę bardzo nizką, przy ulicy 
Solnej, w domu pod N r 809. S tróż wskaże. (577)

Kilimy od la t  dwudzieato pięciu %
U 8P Ł Y N

* wygubiający ua zawsze nagn io tk i bez użycia ostrych  na-X 
O rzędzi, jąk o też  wszelkiego rodzaju o d z ięb ien ia , je s t  d o 5 
jjjnabycia każdegoczasu  w Sklepie R ozm aitości P. Ń a k e . ®  
jjprzy  u licy K rak: Przed:, w domu obok K ościoła Śgo Jó- 
yzefa Opieki i Sklepu B roni P. B ekera , w prost Sask iego5 
CPlacu, ua m iejscu kosz tu je  rs. 1, Pocztą zaś  rs. 2 . ( i 2 5 9 . ) 8  
Ó c o - j o c / c o o i > r > j a o a » o o » o a » o a » o o Q o o c ( » 9

Meble Mahoniowe:
6 K rzeseł, K anapa, 2 F o tę le , Ł óżko , F o rtep jan
o 7miu oktaw ach; N r 1 2 6 0 , u lica Chm ielna,

dom Bykowskiego, N r drzwi 9, w podw órzu. (651)

Magle Angielskie,
i!1 praw ie nowe, są do sprzedania, p rzy  ulicy Śli-
|» skiej, pod N um erem  1484, dom P an a  Kapego.

przybyły z zagranicy od la t 16 p rak ty k i doświadczonej, wy­
kazać się mogący chlubnem i św iadectwam i, poszukuje m iej­
sca na prowincji. B liższa wiadomość w H andlu A ndrzeja  W o ł- 
kowskiego, przy ulicy E lek to ralnej, N r 7 8 7 .  (449)

w ykw alifikow any, znający dobrze swą sz tukę, poszukuje 
m iejsca w K ró lestw ie  lub C esarstw ie. W iadom ość w R ed a ­
kcji K u rje ra  W arszaw skiego . (N r 213.)

] |  J A N  U Ę B I C K I ,  §

t były L ek a rz  W ojskow y, posiada (Sposób Łeeze-g; 
i i  i  i< w k ilku  m inu tach  bez pow ro tn ie  Bólu Kę-m 

łb ó w  i Fluksji, nad to  usuw a niem iły zapach  z u s t . f ' 
£  M ieszka przy ulicy W sp ó ln e j, w prawo od K ościo ła] 
J fP a ra f ja ln e g o  Śgo A lexandra , Ner 1637 , dom W go Gu-ij

f tow skiego. Z as ta ć  go m ożna z rana do 10ej,i 
n po południu od 2eJ aż do wleezoraP

(17348.) k

J e s t  do zbycia

Garnitur Mebli Kawalerskich,
sk ładający  się z kozety, 6ciu napoleonków  i s to ­
łu ; bardzo m ało używ ane; za  nader p rzystępną  cenę. W ia­
domość przy ulicy Chm ielnej, N r 1524, z bram y, na  2iem 
p iętrze , N r 8 m ieszkania. (581).

J e s t  do sprzedania

Koń gniady, pięcio-letni,
w domu Z arząd u  W ojskowego (daw niej Skw ar- 

cowa), przy Saskim  placu, w lewym pawilonie. W iadom ość u
s tan g re ta  Sylw estra. (823) _________

Je s t  do sprzedania

Kareta i Powozik maleńki,
przy ulicy W areckiej, p o d N r i 3 5 9 .  W iadom ość 

u  S tró ża  (743)
Do sprzedan ia

Koń rosły, lat cztery,
za rubli srebrnych loo. Ulica C hłodna pod N r 

931. (505)_________________________________ __________

Para Szorów Angielskich,
Dzwonki ozdobne i sia tk a  do Sanek, do sp rzedan ia .—W ia ­
domość w R edakcji K u rje ra  W arszaw skiego U 6,147.)

L O K A L E :  
Pokój z Meblami, przy familji,

je s t  do najęcia. T am że są do zbycia Koszule męzkio nowe, 
B eduina b iała  i Z egarek  damski, za  nizką cenę- U lica 
C hm ielna, N r 1525, czw arty dom od Nowego-Światu, m iesz­
kan ia  N r 55. (744)

K toby sobie życzył

mieszkania ze stołem i usługą,
przy  fam ilji, może się zgłosić na ulicę F re ta  pod N er 275, 
ua 2gie p ię tro , pod N er 8 w oficynie. (398.)

W  D rukam i K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Couzury Rządowe,.


